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s z e ś c i u  z  t r z e c h  p i e r w s z y c h  g m i n  m i e j s k i c h .  2 r c  z  
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f l z i e s i ą t u  t r z e c h . —  3 c i e  Z G o n u y  ł i e j ,  a  m i a m > w i -  
' S  ą  l u d n « ś c i  z a m i e s z k u j ą c e j  w  d o m a c h  o d  N r .  I

0  !) l  w  S t r a d m i n u , o d  N r  l  cło 2 1 4  n a  K a z i m i e -  
J * u  C h r z e ś n a ń s k i n ,  i ()(J j j r u  2  d o  4 0  w  h a z i m i e -

z u p r z e z  S t a r o z a k o n n y c h  z j m o w - a n y m ,  o r a z z G m i -
,y o ć j  m i e j s k i e j  p u d o ł m i u j  ł ą c z n i e  w z i ą w s z y  P r z y -  

^ t g t y c l i  s i e d r n d z i e s i ę c i u  s z e ś c i u ,  d a l e j  4 t e ,  z l e j  s a -
1 J ; G f n i n v  O l e j ,  a  m i a n o  w i e j e  l u d n o ś c i  z a m i e s z k u  

p J w  d o m a c h  o d  N r u  4 , J „  \ n j  o j 4 > w ł ą c z n i e  
J z y s i ę g ł y ( h  s i e d r n d z i e s i ę c i u  s i e d m i u ,  a  n a k . m i e e

® z pomiędzy mieszkańców Maroz. ,k >nu\ch Gmi 
J  mti j  oraz 1 Ili} zamieszkujący,  h .  r azem w z ią w -  
I ■ Przysięgłych siedrndziesięciu o ś m i u , uM być wy.  
i'r:"l) c l i , — klór.i lo ilość dopie ro p.. szczególe wy- 
j l(l,|iona,  odpowiada  wyżćj w zu iomkowanć j ,  a za 

r>..ir,oliie iniciszopo O b . > udu j za s tó -  
przelo C fi. U-

g“*taterzm| potrzebie lutcjszcg
r j ' \ l|‘l d o  p r z e p is ó w  u z n a n e j ;  . . .  „
241 C yrkularny K r a k o w s k i  p r z e z n a c z y w s z y  d z ień
cia * ' ,r)' godzinę 10 p rzedpo łudn iow i) d „  ruzporzę-

** \X? I * 1 ,  i r
Kr k • ru tych 1' rzysięglych, o tein Obywatel i  VI. 
pr  ̂ ° " u  za w iad am ia ,  z ićm w e z w a n i e m , —  ażeby 
Korcń1 Kłusowania mający w listach do olnoru wy- 
Wyr St,j inowyeh zamieszczonemi w dniu wyżej 

 ̂ ’ ' Miejscach oznaczonych dla ob io ru Przy-
Wyh. . zgromadzić się zechcieli .  — Do k ie rowania  
K„„([' r i, in' w 3<h pierwszych gminach  P. Morawski  
laś " » ' « r z  1' olicyjny w yd e le go w an y m,  na miejsce 
cz(j, sP^*nego zebran ia  się Kościół  S Piotra ozna- 
t*a< |) 4 2i >s.,i|ł " — d<> czynności  lego rodzaju w Gmf- 
Poli(.vi ' ^ P- Tuszyńskiego U K Komtnissarza

I ^' jarow* !?°i j  " p  m."‘j sce zaś zejścia się Kościół  XX.,

szóstej Bóżnicę Stara zwaną — a dla k ie rowania  
czynnościami 0 Teodora  'Goszczyńskiego, —  uako-  
niec dU Gminy lOiej i l i t e j  P. Eel ixa tsknrbińskie- 
go w celu k ie rowania  czynnośc iami ,  —  a Bóżnicę 
K u p a  zw a n ą ,  na miejsce zejścia się przeznaczono.  
Obiory o których m o w a ,  rozpoczynać się będą za­
wiązaniem Kommissyi  wyborczej  z 3<h lub z 5ciu 
członków,  która to konnnissya podobnie  jak przy 
ob io rze  wyborców sejmowych  postępować będzie,  
z tą jednakże zmianą ,  iz zapisy wan ie  osób na Przy­
sięgłych podawanych ,  na prostych przez de legowa­
nego Kommissarzn dostarczanych karlk>cb dziać się 
m o ż e ,  ob iór  zaś tychże prostą większością od by w ać  
się w in ie n ,  jednakże każdy głosujący tylu kandyua-  
lów z imienia i nazwiska podać p ow in ie n , ilu Przy 
sięgłych z o b w o d u  w którym się g łosowanie  odby ­
wać będz ie ,  ma być obranych — Gdy urząd Przy 
siygłego jes t  zaszczytnym w O by w ate l s t w ie ,  — a 
czynność nazbyt w . żną,  spodzićwa się więc C. Kr.  
Urząd Cyrkularny,  i e  od tej posługi nikt w ym aw ia ć  
się nie będzie ,  zwłaszcza ,  że wed le  przepisu %. 
5t  powoływ ane go  rozporządzenia ob ję teg o , posługi" 
ta je st  powinnośc ią  oby wate!>ką, — tudzież ,  —  żo 
PP. Obywate le  zechcą wybierać  z pomiędzy s iebie  
na Przysięgłyi h te tylko osoby,  których uzdolnienia 
odpowiada ją  tak ważnym o b o w iąz ko m,  j akie ciążą 
orzekającego o winie lub niewinności  oska rżonego,  
do których to jednak obowiązków,  na zasadzie p rze­
pisu §. 4tł ob ję tego,  Duchowni  wszelkich wyznań,  
oraz Urzędnicy,  dla mogących zajść k o l l i z y j ' z  icb 
p o w o ła n i em ,  nie mogą być ob ie ranymi.

L C K.  Urzędu Cyrkularnego.
K ra k ó w  dnia 17 Sierpnia 1848 r.

H O P P E .

W iadom ości krajowe.

k  u a  k  ó  w .

( a .  n . )  Dawne  zd a r ze n ia ,  w y pa dk i ,  sceny lu­
bią się nieraz w biegu życia spo łecznego  ndnawiać,  
j ak nieraz j edno i te same  myśli i czyny w życiu 
pojedynczego cz łowieka pow ta r za j ą  się. A euoć się 
to lub owu  zupełnie  j ednako  i ko K o  w kółko n i­
gdy nie powtórzy ,  bywają przecież rażące f  k łów 
pod ob ie ńs twa ,  llistory.t ma dużo takich po ja wó w ,  
w których ludzkość nie jako do d a  w n y e h  zwraca  m y ­
śli , zamia rów luli czynów.

Niegdyś za czasów Hunnów, Awarów, Panonnów
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i t .  p., była dzisiejsza Aast rya  sk romną Oslmarką, 
to  j e s t :  ostatecznym krańcem Niemczyzny na wscho­
dzie.  Na Kahlenbergu pod Wiśd n ie m stała ostate 
czna straż niemiecka takiego g r a fa ,  czuwająca na 
napady od wschodu  i broniąca narodowości  n iemie­
ckiej ,  owego  szydła wciskającego się w najciaśniej- 
szy zakątek obcej ,  a mianowicie sławiańskiej  ziemi. 
Czemużby i dziś w chwalebnym związku,  ze w sp a -  
rdalomyślnem  dla obcych narodowości  usposobie ­
niem Frankfur tu  tćm samem być nie miała i nie 
mogła  ?.

Austryacy chcą połączenia się z Niemcami  — 
zgoda!  nic słuszniejszego.  Idźcie s o b ie ,  mili sąsie- 
dzi i pa n ow ie ,  z panem bogiem trzymajcie się w a ­
szego związku ,  otrząście się z bilma dynastycznego
dla własnej  korzyści   ieno j edno dla nas zróbcie,
j e n o  puście nas w spoko ju!  —  Zostawimy wam i 
Kah lenberg  i Wiedeń i jeszcze jaki kęs k ra ju ,  choć 
d a w n i  k ron ikarze ,  nawet  was i ,  pow iada ją ,  że W i e ­
deń  pochodzi  od W en dó w ,  a W e n d o w i e  to Siowia 
nie  tam niegdyś osiedl i ,  i że od owego  punktu D u ­
naj  i w wierze i tradycyi l u d o w e j , i w poezyi i w  
gieografi i  naszćj w istocie rzeką s ł awiańską zwać 
się powinien .  O d F i u in y ,  Tr i es tu  i Wenccyi  (a W e ­
ne t owie  także S ło w i a n i e ) w prostej  p rawie  linii aż 
do Mra l sundu  i Bał tyku rozpościerały i rozpośc ie­
rają  się do dziś siedziby Słowian.  Huk  to ziemi,  
większa po łowa Europy!  Nie mamy co skąpić,  ale 
wszystkiego j ednak  nie damy,  choćbyście nam , Bóg
w i e  jak milą piosnkę syreny śp ie wa l i   Rzymianie
byli na rodem drapieżnym i zaborczym;  mieczem i 
zniszczeniem podbijali  świa t  cały; Italia, Grecya,  H i ­
s z pa n ia ,  G er m a n ia .  P an on ia ,  Uuc ia ,  F ra nkowie ,  
B r y ta n ia ,  N u m id ia ,  Har lhagina,  A z ja  a n a w e t  w  
głąb  naszego Polesia sięgające ślady są tego d o w o ­
dem .  A jak po Rzymianach święte  niemieckie r zym­
skie cesars two (Ja s  hciligc rb mis ehe lieich)  dzie­
dziczyło ty tu ł ,  .lak i chętkę podbo jów  i urojone p r a ­
w o  ws zecŁw ladztw a  nad całym świa tem m ia n o w i ­
cie s ł awiańsk im ! Czy o chwalebnym sojuszu fjje.ów 
śś. z ś. p ce .nrzami rzyrnskiemi inamy tutaj  co spo- 
minać?  Ej!  lepiej powiedzmy,  że do dziś dnia n a ­
tu ra  ludzka mało co się poprawi ła  ....... o t ,  t rochę
tylko mistycyzmem i mglistą filozofią n iemiecką u i -  
dea l izowała się n ie jako ,  że z pod lej sutej  sukni 
cywilizacyi nie zawsze i nie tak dziko ów  pazurek 
drapieżnego zwierzątka l asówHercyńsk ich  na wierzch 
wyłaz i .  W gruncie zaś rzeczy ani na jo tę  się nie 
odmien i ły ;  zawsze t roskl iwa i o p i e k u ńc z a ,  za każ­
dą  choćby sumien ia  i klęski swojćj  ceną chce nas 
bićdnycli  barbarzyńców,  Słowian wszelkiemi sposo­
bami ( -a w jlfo w i/ć , jak za czasów Karo la  W.  i O t  
to nó w ,  bo i eóżby się inaczej t  nami s t a ło?

. My s a m i , nie będąc z natury ani zaborczymi,  
ani  chciwymi na cudz e ,  nie t roszczymy się w p r a w ­
dzie o to ,  ale o n i   Niemcy.’  oni  my.-la, że
bez  ich opieki połknąłby nas zaraz T u r e k ,  Tatar ,  
M o n g o ł ,  lub kto inny jak ost rygę;  mieliżbv się tyl­
k o  o . ' zywąc na ten kęs tak wyborn ie  utuczony? 
N i e .  chodźcie z nami b ićdne głupie dzia tk i ,  chodź­
cie do I n n k l u r t u ,  jak ojcowie wasi  po tytuły : d o ­
s to j e ń s tw a  do f tVorms, du Aachen i gdz.eiudzićj  w ę ­
d r o w a l i ,  tam razem z nami będziccte pewni  od pa­
szczy w ie l o r y b ó w ........

"Dz iękujemy uniżenie.  N iecha j B óg  da zd ro ­
w ie te m u , cu chce dla nas d o b r z e , mówią dziś o- 
gólnie  chłopi  nasi zasłaniając Ićm pol tożnćm wyra­
żeniem się n iedowi e rza n ie  swoje .  My jeszcze do t e ­

go dodamy,  że z łaski  waszćj  mamy już dosyć dc 
świadczenia i s amowiedzy i spomnień historycznych. 
Radzihyśmy więc  tylko co prędzćj  dekret  pe łno le -  
tności uzyskać i z kochaną opiekuńczą bracią  w A- 
damie albo się raz po bratersku a l part pogodzić, 
albo ze rwać  tę spółkę i na własnćj  zagrodzie o-  
siąść.

Troszczycie się o tyle błogich o w ocó w  cywil i­
zacyi nam udzielonćj? 110! jakoś  my sobie sami da­
my radę ,  a choćby t rocha i po barbarzyńsku  było 
w d o m u ,  byle swob odn ie  i w  dostatku i na ojco­
wi źn ie ,  to mniejsza o wasze r af inowane przemysły 
i wynalazki i systemy 1 metafizyki.

Lękacie się zaboru  od północy pod firmą pan - 
s ł a w iz m u?  Zawczesna o b a w a ,  bo my zwykle dotąd 
łecht l iwszymi byliśmy na g łosowania  i pieszczoty 
białego niedźwiedź.a j ak wy sa n i ' ,  wasi książęta [ 
wasze księżniczki.  Niechcemy takn-j zamiany,  bo 1 
tam znaleźlibyśmy wos w spó łce ..........

Ale cobyście powiedzieli  , gdybyśmy w najgor­
szym n. p. razie zamarzyli  sobie o jakiej południo­
wej naddunajskiej  wolnej  rzeszy s ł awiańskiej? Gd 
Świętope łka i szerokiego M o r a w ó w  pa ń s t w a ,  aż do 
takiej jfiel jeden tylko sk ok ,  moi p a n o » i e  Niemcy, 
Jany  i Swidiony! Myślicie żeMadziary zażarłyby naS 
jak Prusak i Wielkopo lanów i Pozna ń?  W ą t p i m y ^  
b a r d z o , w ą t p i m y ; dzisiaj biją się zeSłowinnami ,  bo- 
ście ich podłudzil i  i pozazdrościli im samobytu:  
wnelby się pogodzili i wnet  się pogodzą ,  bo i W o- 
lochy nie śpią i dziś narody na korzyść trzecicg0' 
nie lubią krwi  swojćj  przelewać.  1 my bylibyśmy 1 
nimi w  przyjaźni ,  jak za czasów Ludwika  i nado-'  
bnych cór  j e g o ,  a obradowal ibyśmy nie w Pradż, 
pod bombami  Windi scbgri i tza , ale w  Peszcie P* 
D u n a je m ,  bo Dunaj ,  to rzeka s łowiańska ,  a W ^ i e f ,  
Po lak ,  W ę g i e r — Słowianin to dwa  _____

Car  nie zajmie potenczas Multan o n i  W o ł o c h ó ^  
nie dojdzie do C a ro g r o d u ,  bo tu będzie no w a  biJ 
nowych młodoe iannych  a wolnych na rodów i sojaS< 
ludów,  co j ak t rujnożem oprą się j edną stopą 1,9 
Bał tyku,  d rugą  na Et łxynie , t rzecią na Adryatyk0' 
Znal ibyśmy się potem i niekiedy może widywali  ty1' 
ko z zagrzbie tów gór  czeskich.  Bylibyśmy pc 'VI)|e 
w najlepszćj przyjaźni.

Popatrzcie na m a p ę ,  a zobaczycie,  że to pię1*40j 
mr zon ka ,  anci - c z a r n o  — żó ł ta ,  anti  — gurmańsk8 
an t i— knulo wa  mrzonka.  — P-

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.
A U S T It Y A.

W iedeń  14 Sierpnia. —  Gwardye na r o d o "^ ’ 
które na obchód uroczystości  Cesarza przybY J 
Wiednia  z Berna , O łomuńca  , P r e r a u , Sjżbr•uG.j 
Neusladt ,  i t. p. wvsłarv dziś o godz.  3 z p0* j 
s iebie do Aul i ,  aby juj swoje sympalye ^ o z a ^  
zarazem ob jawić  uznanie  zas ług ,  j akie a « H,rCa' 
położyła w wywalczeniu wolności  w dniach M* ^  
Na to o | ipowiedz ia ł  piof .  F'iister jędrnie  i z * ‘Q,  
l e m.  w p od obn ym  duchu.  M o w o  tę przyjC 
krzykami radośc ! i wnies iono wiw a ty  za w®*)Le$ '  
mias ta ,  k tó re  gwa idye te r ep rezentowały ,  a rl 
pnie za całą Mo rawią .  > , • gna--

Cesarz pow róc i ł  — i położenie mdnarc  ^ j ło  
czone przez poby t  jego w I n s b r u k u , zn<-,vy v gej- 
do  da w ne g o  s tanu.  l>a Boże aby tylko strony
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niujące,  w stolicy konstytucyjnego m o n a r c h y , który 
przybył uiścić życzenia i prośby ludów,  umiały po­
znać swoje s tanowisko.  Niech się one t r zymają z 
Umiarkowaniem politycznego taktu i niech p o w ie ­
rzą zadanie założenia budow y Austryi ,  se jmowi,  któ- 
r emuby  więcćj  stałości w st ronach i jasności  w  
rozprawach  życzyć należało.  Tymczasem wolna pras- 
s a , będąca reakcyi cif rniem w oku ,  dopełni  w i e r ­
nie swej  świętej  powinnośc i ,  chociażby na w e t  tak 
gwał townie  i bezczelnie potępioną i poniżoną być 
miała jak przedtem.  (Freim .)

IVi('tdcii 15 Sierp?,ia. Podczas gdy na powierz* 
chni tutejszego materyulnego życia spokój ,  i porzą ­
dek panu je ,  w życiu duchowym a szczególniej relj- 
gijnóm widoczny okazuje się nieład a na w e t  brak 
rozsądku politycznego, / j a w i ł  nam się tu znany Dr  
Sebutte hanomerczyk — którego talent  do p o b u d z e ­
nia umysłów ludu ,  i panowania  za pomocą  słowa 
zjlaje się nam być w obecnej  chwili  aż nadto n i e ­
bezpiecznym. Wi adome są zasady jego juko ścisłe­
go d e m o k ra ty . —  Pi .''•chiitte był pierwszym który w 
V i ć d n i u  ludowi  dał poznać naukę ngilacyi - - który 
pierwszy zaprowadzi ł  iu owe olbrzymie demons tra-  
cyc zbrojne on pierwszy nauczył  lud że ten kiedy 
Zechce staje się panem wszechwładnym.  Miewa p. 
S. swoje demokra tyczne zgromadzenia  pod białym 
krzyżem na p rzedmieściu Wiedeń.  Czyli ta lent  ten 
Wymowny dla nas dobre  lut) złe przyniesie skutki ,  
a jeszcze w chwil i  obecnćj  tak drażl iwej  — niewie-  
? y  — ale zważając /drugiej  strony że i stronnicy 
ynngiego u nas zaprowadzi l i  swoje n iem iecko-kato■ 

s towarzyszenia,  i że podobnież  z uniesieniem 
"Uchani bywają — że t ak owe  s towarzyszenia coraz 

l iczniejsze, a dążności  ich przybierają bur-w„ ę  i „ _ . .  .
s p o k  * *'*5 p o l i ty cz ną  —  z daj e  s i ę  że  t a k o w e  dla  
jak w -,'1 s t ać  s i ę  kiedyś  m o g ą  n i e b e z p i e c z n e i m  

p ^ > aikic r o z d w o j e n i a  rel igi jne,  
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Pogranicza.  IDahowsk  rozpoczyna dziś oblężenie 
jego od strony wyspy.

Przedwczora j  powieszono w obozie węgierskim 
dwóch  pows tańców,  Medniańskiego i Tat i tę.  A d a j -  
skiego zaś popa pod sąd zwyczajny oddano.  Raj­
cowie i Serbowie  płacą dwa dukaty za Wę gra .  —  
S ławiańscy chłopi w Galicyi dali piękny przykład 
południowym Serbom.  Niech szuka kto wyrażenia 
na to o kr uc i eń s tw o ,  że schwytanym kobie tom w ę ­
gierskim przewlekają postronki przez piersi i op ro ­
wadzają je  po obozie; dziecium i s ta rcom obcinają 
ręce i nog i ,  wprzód n i n  je zamordują.  Niechże 
tu znajdzie kto s łowa!  i na korzyść, na czyje s u ­
mienie spadną te czyny odbierające człowieka z g o ­
d n o ś c i ? ! — Lecz przeklęta wiecznie ta n ie ludzka  
polityka  i j e j  zw olennicy, którzy tę wojnę na nas 
sprowadzi l i !  To są potwory,  nie ludzie,  nie ma ją ­
cy żadnego sumien ia ;  cieszą się, że potrafili p o b u ­
dzić lud serbski  do wojny i do haniebnego wytę­
piania Węgrów.  —  Powstańcy dobywyają  wsie,  r a ­
buje je i palą. Węgrzy zadał: im przy Ernestbaz  
klęskę okropną,  jak się to jeszcze dotąd nigdy nie 
zdarzyło.  Właśnie wpada! w chęci r abowania ,  — 
lecz przeszło 600 padło t rupem w rowach,  a oko­
ło pół tora tysiąca legio na polach poa Neu-ina .  
Wie lu  z nich zginęło w piomieniach zapalonych 
przez siebie wiosek i wiciu gwardzi s tów naszych 
poehwytal i  i tych czeka tam teraz okropna śmierć,  
bo żadnemu Niemcowi  i W ęg ro wi  nie przebaczają.  
Jazygi i Kumani  oszańcowali  się przy Verbasz i pod 
do w ód z tw em  Węgra  kapi tana rob ią  ciągle na Se r­
b ów  i Ra jców wycieczki.  ( G. A u s lr .)

W iadom ości zagraniczne.

P R U S S
B erlin . —  Reforma ber l ińska w  N. 121 pow ia ­

da : „ jeżeli  p rzeciwnie w  powstaniu  żar  i n iebez ­
pieczeństwo pierwszćj  s tanowczej  wa l k i ,  wtedy u -  
s tępują z widowni  b o h a t e r o w ie , bo już  wypełni l i  
s w o j '  powinność ,  a resztę zostawiają  innym do u -  
kończema.  Tu dopiero zbiegają się samoluby i in­
tryganci i tchórze,  i rycerze gębow- i fanfaroni ,  k tó­
rzy podczas boju gdzieś po dz i j r ach  siedzieli ,  ci co 
chcą sp raw ę  całą dla sieuie wygrać i psują wszyst­
ko czego się tylko dotkną.  Oni  to pierwsi  wołają;  
nasze w ygr an a ,  osiągnęl iśmy wszys tko,  czego nam  
b . ł o  po trzeba ,  teraz już dosyć, podajemy do po je­
dnania r ęce ,  ofiarujemy Dokój. Lecz walka ukryta 
t rw a  ciągle, tym niebezpieczniejsza że t ajemna,  roz­
szerza się i otoczy tych co się bezpiecznymi widzą 
pićr wej niżeli się spostrzegą.

Przed ową  to ś rednią  rasą ludz i ,  przed owymi  
pół  l iberalistami,  którzy swą  s łabą miernością  ebeą 
mierzyć wolność i t a k ow ą  ustalić,  przed owymi r<* 
s a m ol ub a m i  którzy za u r zęd em  i godnościami  się 
ub iegają ,  których p różność  ł echcą wstążeczki ,  krzy­
ż y k i , blaszki i t. d . , przed tymi to muszą p ca w -  
dłflwi przyjaciele wolnośc i  więcćj  drżeć i bardziej 
m ie ć  się na b icznośc i  niż przed otwartymi  przeci­
w n i k a m i !  Bo o twar ty  nieprzyjaciel ,  przeciwnik,  
m o ż e  być wreszc ie  dzielnym i szlachetnym mężem,  
8le samoluby  i intryganci,  to łotry i zdraicy.“

D nia  14 Sierpnia , —  W  tćj. chwil i  zgromadzi l i



się tu wiaściciele kan to rów  loteryjnych z całego 
pruskiego p a ń s tw a ,  aby z tutejszymi ułożyć m e m o ­
r an dum  do zgromadzenia ustawodawczego,  w k tó ­
rym chcą dowieść,  że lolerya j e s t  do br odz ie j s twem  
dla k r a ju ,  zniesiesie zaś tejże bezzasadnym ś r o d ­
kiem.  — W  nocy z d. 12 na 13 spaliła się przed 
szląską b ramą  szkoła pływania pułku g r enadyerów  
Franc iszka .  Wiele ba ta l ionów i cy rk u łó w  odby­
ło  lak nazwane pojednania się, a wiele  jeszcze p rz y ­
sposobiono Wczoraj  ujrzano na nowćj  w arc ie  k r ó ­
lewskiej  pod l ipami tutejszych we te ranów z k o r p u ­
su st rzelców którzy odbyli kampanie w r. 1 8 1 3 - 1 5  
w uniformie podobnym jak ma l iniowe wojsko.  C- 
starzy wojownicy  zwróci l i  na siebie uwag ę  całć.  
publiczności.  J

F  R A N C Y a .

P ary i  12 Sierpnia . Wczoraj  przy Dyli na zg ro ­
madzenie na ro dow e  jen.  Cavaignac i min.  sp raw  
zagr.  Bast ide do wydziału przeznaczonego dla spraw 
zagranicznych.  Uczyniono im wiele py tań ,  w sp ra ­
wie  włoskiej.  — Przedewszystkiem chciano wiedzieć 
jakiby cel miało pośredn ic two  Frnncyi i Anglii mię­
dzy Austryą a królem Karo lem Alber t em?  jen.  Ca- 
yaignac odpowiedz ia ł ,  że to będzie z pożytkiem 
wielkim dla Francyi  i W ł o c h ,  jeżeli zamiary tak.e- 
go pos tępowania  przed publicznością ukryie zosta­
ną.  —  W a h a ł  się więc dać oświadczenia w tym 
względzie.  Zapylano nas tępnie czy to pośrednictwo 
zgodne jes t  z w y n ż n ó m  żądaniem zgromadzenia na- 
rodpwcgo  wyrzeczonym na korzyść oswobodzenia 
W ł o c h ;  j e ne r a ł  odpowiedz ia ł ,  że wola zg romadze­
nia na rodow ego  jes t  ciągle skezówką jego po s t ę po ­
wan ia .  1 powtórzy ł  swoje  postanowien ie ,  że już 
żadnćj  więcój w  tym względzie odpowiedzi  nie da, 
upewnia jąc  za razem że zawsze tylko w interesie 
F ra nc y i ,  swego  honoru  i godności  działać nie prze­
stanie.  Nakon iec zapytano g o ,  czy na przypadek,  
gdyby pośrednic two to żadnego pomyślnego nie o d ­
niosło sku tku ,  je st  zamia rem rządu wojnę ro zp o­
c z ą ć ? — Jen.  Cavaignac oświadczył  na to ,  iż ma na ­
dzieję,  że ut rzyma pokój Europy,  wspólnie z Anglią 
• że chyba tylko w  ostatecznym razie J o  wojny 
P ^ i j ś ć  może.  To oświadczenie  prz; jęto z p o w -  
szecnnem zadowolen iem.  Niektórzy członkowie żą­
dali złożenia akt  w izbie sp raw y  włoskiej  dotyczą­
cych od 12 Maja do 24 Lipca t. j. do owej  chwili  

której Karol Alber t  w  wojnie z Aust ryakami  
klęskę poniósł ,  lecz i tego odm ów i ł  Cavaignac.  
Dziś zebrał się znow u wy dz i a ł ,  aby się naradz ić  
względem odpowiedzi  i oświadczeń naczelnika w ła ­
dzy wykonawcze j , i aby zadecy do wać ,  czy można 
w tej chwili wytoczyć s p r a w ę  yvłoską na zg ro ma­
dzeniu narodowćm.  Wczoraj  także odbyła się r a ­
da mini st rów,  na której się także znajdowal i  poseł  
nadzwyczajny Karola Alberta Kieei,  austryacki  p e ł ­
nomocnik  Torii j Markis Normanby.  Od armi i  al 
pejskiej przybył wczoraj  kuryer  rządowy,  d rug i  zaś 
przybył  z Wiedn ia  z wiadomością ,  że Radecki  c o ­
fnął  si*J ° d  zamiaru wkroczenia do Piemontu  i p o ­
s t a no w i ł  aż lo zawarcia pokoju w  Mady olanie p o -  
zostać*

Dziś r ano  jjrzybył tutaj Lurynu bu l e tyn  do­
noszący,  że Karo l  Alber t  z g łównym korpusem um-  
knąi A us t r ya k o r n  z« rz. Ticino i 7 Sierpnia przybył  
do T ury nu .  R ad ec k i  ebee się ograniciyć u* pos ia ­
daniu Lo nba rdy i .  Na giełdzie obiegała pogtosu ,

R edaktor  H  t u d y * ł a * * >  I z y c K L

że Austrya przyjmuje punkta pośredn ic twa  angiel­
sko fnncuzKiego pod tym tylko w a r u n k ie m ,  jeżeli 
jćj złożą znaczną kontrybucyę.  D w a  n ow o  uzbro­
jone  l iniowe pułk i wysłano wczoraj  ku A lpo m,  na 
wzmocnienie armii  obserwacyjnój .  —  Journal des 
Debals  tak powiada  pod względem poś rednic twa w 
górnych Włoszech :  „V irunki ,  które Aust rya sama 
dobrowoln ie  podawała  przed d w om a miesiącami,  z 
t rudnością  ie dziś przyimuje.  Zdanie Austryi bę­
dzie wiele zależało od zdania Niemiec ,  i od wspar ­
cia,  jakich się od innych niemieckich pańs tw spo­
dziewać może.  W  ostatnich czasach uczucie j edno­
ści niemieckiej  tak dalece nakłania się do rozwoju  
ku po łudn iowi ,  ile się na północy już  rozwinę ła  a 
uczucie to zyskało wielu gor l iwych zwolenn ików nie­
mieckiej  na r odowośc i ,  którzy równie  wielką chęć 
okazali do zdobycia Lombardy i ,  jak to już w Szlez­
wi ku  dowiedl i .  A przecież nic nad to sprzeczniej­
szego nic znajdzie.  Właśnie  to samo uczucie na ­
rodowośc i  i j edności ,  ma nadać w oczach Niemiec 
p raw a  północnym W i o c h o m ,  a zgromadzenie Irank- 
iurckie ma p ie rwsze pobudzać Austryą do zwróce­
nia Lombardyi  Włochom.  Lecz pomyślność oięź* 
niech nie zaślepia Aust ryi ,  aby się v Lombardyi  
obca władza ut rzymać potrafiła.  J a sną  j e s t  rzeczą 
że ostatni podział  terytoryalny Europy  na mocy o- 
statnich t r aktatów odbył  się co do niektórych pun­
któw sprzecznie z samą naturą .  Z tego wynikły 
powody bun tów,  po w s ta n ia ,  wyrodziły w o jn ę ,  któ­
ra ciągle a ciągle powra ca ć  będz ie ,  ciopóki wszyst­
kim sp rawied l iwość  wymierzoną  nie będzie ,  a 
wszyscy się o to s tarać p o w in n i ,  aby spiawiedlH 
wość wkró tce  nastąpi ła." Presse  nie dowierz1 
bynajnanići  p o ś r e d n i c t w u  a t ym mn ić j  rzifti lnoi1̂  
Anglii.  Lominerce  rob u w a g ę ,  że py tanie ,  otj 
Austrya przystanie teraz na linię demarkacy jną t. J; 
rzekę E t s c h , k tórą przed d w o m a  miesiącami j u* 
pizyiąć chciała.

Komi te towi  oświecenia odczytano wczoraj  P0' 
danie K ó m g a ,  aby się Francya do zt teizmu nawi*' 
ci ła,  i o tworzyła katedrę dla tej ważnćj  naus i .  AŁ 
mitet  odrzuci ł  ten projekt  z okropnćin oburzen ie111 
i przeszedł do dziennego porządku.

Francya dopomina  się od Hiszpani i ,  aby jćj &8' 
płaciła koszta wojenne  jeszcze z r. 1823 wynoszą0 , 
ki lkadziesiąt mi l ionów franków.  —  Eząd hiszpań*®, 
przyjął teraz zobowiązanie  się spłacenia tej Śńią^j 
i wyznaczoną zostanie koinmissya z obu  s t r o n ,®1 
ra bliżej tę su mm ę oznaczy.

W  Ł  O C H Y. L
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por tów,  jen.  książę Szwarccnberg  obiął  g łówne 
w ó d z t » o  w tern mieście.  Peschiera otworzyła ' a 
je b ramy.  Gsoppo  podda się dzisiaj — a 
Albini zawiadomi ł  j enera ła  Giulay,  że ryęzwłocz1̂  
opuści  wody przed Tryestem i odpłynie na D° o r e - 
do Genui .  F lo ta ausl ryacka sposobi  się pot. .
necyą,  aby tam blokadę rozpocząć.  T rw o g a  i I
mieszanie panuje  w Wenecyi .  Wiell .a 
już  kap i tu lować .  Krzyki  na zdradę  K a . o la  Alj;a0jj 
są także i t am nagrodą  aa jego t rudy i ,
podję te  w  włoskićj  sprawie .

PnZYJBCHALI DO KBAKO*VA 
Od dnia  16 do dn ia  17 Sierpnia.

R ose Adol f ,  Mai H e n r y k ,  t  Gabcyi - ____—
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